
Numei idei. Pasmo poświącc.ne sprawom G.ęiąska oparte n a  Numer telef.
102^ grMncie narodowo-polskim r.ieŁSieźne w polityce 102.4

Abconameat u agentó v i na QśO \%rVd?wca: J a n  K a s  o s ,  K a t o w i c e ,  a l i c a  A n d r z e j a  14, I  piętro prawo. O fO  R eklam y: 0,20 zł. za w i e £ ?  m a
Poczcie 1,80 ziote m iesięcz. C S O  R cd an c ja : ul. W andy 7 .—R edaktor przyjm uje od lO1̂ —12tiopoł. od 2—3 popoł. C > 0  Ogłoszenia* 0,U8 zł. za wiersz mm.

Wydawca Jan Kustos
W ychodzi i ra z  w  iygc dmu z dodatŁ em  „Der ‘ran^er** Cena za  pojedynczy 4 0  g r .
Po S K atow ice, od 28. cz e rw ca  do 4. ipca 1928 r. Nr. 27

Ciotunia Polonia" przed Wyborami do Sejmu i 
Stuatu, okropnie się zajmowała, krzywdami Górno
ślązaków. Cel byl pi zejrzysty: ,,łapać' rybki w męt
nej wodzie". Po wyborach zamilkła la sama „Po-
‘onid'1.

,,Obecnie zaczyna się zajmować znowu ,.po
krzyw dzonymi emm-y tami-kolejarzami w Katowi- 
ca*ęn . Zamiesi iła ,uż aż trzy notatki, a w ostatniej 
INr. .171), pisze’: „że 'akaś czarna ręka podjudza 

olejarzy dc. wnoszenia skargi do pana Calondra i do 
•ifi Narodów w Genewie11.

Otóż kulą w płot strzeliła , Polonia i, gdvż ani 
" Sr ' ,na »,czarna ręka1' ł c  me robi, ani też me podjudza 

olejarzy do wnoszenia skargi, ani do p. Calondra, 
ani też do Ligi Narodow w Genewie.

Obrony tych pokrzywdzonych podjęliśmy się na 
.arodze legalnej. Wystosowaliśmy 4 stronnicowy 
Iriemorjał w dniu 4 czerca do D. _K. P. Katowice na 
*ęce Prezesa p. Dobrzyckiego. Na ten memorjał do 

dr Ja  czekają kolejarze na odpowiedz. Wtedy 
otrzymała D. K. P. Katov/ice resp. Skarb Państwa 
Jaknzy zapłaty od tychże kolejarzy, którzy na t-go 

•c-**rkpa, ani poborów, ani emerytury nie otrzymali 
Równocześnie wysiali kolejarze skargę zbiorową 

^  Trybuna ta Rozjemczego dla Spraw Górnego Śląska 
^ Bytomiu przeciwko bezprawnemu ich emeryto- 

dniu.
Tak się sprawa przedstawia. „Polonia" niech 

najpierw lepiej poinfoi muje, a potem niech pisze. 
A tera*. druga strona medalu.
Gdyśmy w nr. 25 i 26 „Głosu Górnego Śląska" 

Sprawy te poruszyli, zaczął ktoś nam lo psuć. Otóż 
!lle trwało długo, a szydła wyszły z miecha. Na 
^Zele tych psujów stanał zwolniony z kolei Januszek. 

• wieczka tego określ: I', drugi „msjster-pypła11 
ldca a D. Musiolik następujące: „Dziwi mnie to,

V Januszka tu niema, gdyż Januszek za tą sprawą 
',ajbardziej agitował, albowiem jemu się rozchodzi o 
)e£o emeiyturę, do której wogóle nie ma praw a, gdyż 
Osiada zaledwie 354 roku służby kolejowej za sobą“. 

więc taki „emeryt", jak Januszek chce się sla- 
o emeryturę dla innych, a według przysłowia ,,na 

^rybiu i rak ryba", szczególnie dla siebie, do któ- 
e) takie prawda jak lutychrvst do nieba.

Ci dwaj fachowcy zwołali więc na 23. b. m„ o 
c d :. 7-hitlej „wielkie" zebranie po cichu żeby się nikt 

1 dowiedział, bo Januszek oświadczył, że należy to 
zymać w tajemnicy na razie. Myśmy o tem ale jużlr>

' zy dni naprzód wiedzieli,
A więc posialiśmy też lam paru ludzi jednych z 

^kaw ośc’ a drugich, żeby dali odprawę takim mąci-

Nowy Związeczek!
Zabrało się ich tam o godz. 7,25 aż 26 0'kolo 

15 oyło naszych ludzi tam wysłanych
W ielkie to zebranie (było zgłoszone na policji, 

Panie Musiolik?!) zagad Musiolik. Musiolik faflał 
,ak zwykłe „trzy po trzy". Jak  jemu Kustos wypra
cował skargę, za którą jemu do dziś dnia nie zapłacił, 
to teraz Musiolik wyzywa na Kustosa, że Kustos jest 
winien, że Musiolik był delegowany, Kustos jest 
winien, ;e musiał Musiolik iść ■ na emeryturę. Tak 
opowiadał sobie Musiolik i innym. Otóż Panie 
.Musici k: Panu się rozchodzi o to, żeby Panu zło
żyli kolejarze na adwokata pieniądze w sprawie skar
gi pańskiej, gdvż adwokat tak nć.iwnym nic jest, jak 
to był Kustos kiedyś. Pan jużeś na pańską skargę 
otrzymał z Z. U. K. jakąś kwotę, a adwokatowi dałeś 
Pan dotychczas figę. Pan sądzi ze kolejarze będą 
Lak naiwni i będą Panu płacili adwokata, kiedy Pan 
razem z innemi dochodami pobiera miesięcznie około 
900 złotych

Co za: do tego, że Kustos jest winien, iż Pan 
poszedł na emeryturę, to proszę sobie przypomnieć 
rozmowę przy piwie z p. radcą P, gdzieś to Pan się 
wyspowiada 1 o pańskich zamiarach i planach. A  
było to przed wyborami komunalnemi w r. 1926. Pan 
powiedziałeś: „Ja teraz dam się emerytować, zo-
stanę przez Kustosa radnem miejskim, potem mnie 
Kustos postawi na stanowisko radcy miejskiego, a 
potem zostanę płatnym radcą miejskim ł,

Ponieważ atoli Kustos nie chciał zrobić kozła 
ogrodnikiem, więc Musiolik zaczął bajzlować w 
Radzie Mjejsk'ej Kustosowi,

Żeś 1 in chciał iść na emeryturę potwierdził mi 
Lo jeszcze inny radca p. W. 0  tern się od niego do
wiedziałem po wypracowaniu Panu skargi A  pań
ska skarga ma więc takie widoki powodzenia, że 
pańskie dowody wpadną do wody.

V7ięc lepiej siedzieć cicho, Panie Musiolik.
Na pańskie dalsze klebioty odpowiadać tu me 

będę, gdyż odparł j : już Panu p Kosmol W iec tacy 
to „fachowcy" chriePby łapać rybki w mętnej wodzie, 

innymi jak z p. Kołkiem pogadamy sobie na innem 
miejscu w gazecie. Panie Kołek, zagramy sobie w 
otwarte karty. Pan tam oświadczyłeś, że ,,za moją 
(p. Kołka) pomocą, za mojem pośrednictwem dostały 
niektóre osoby po kilkaset złotych". Które to są te 
osoby, Panie Kołek: — Dobrze żeś Pan zaczął. My 
materjału mamy poddostalkiem. Pan już po pańskim 
urlopie, na swe stanowisko nie wrcci. Materjał ten 
Pan zna i Panu gc przypomniemy i zobaczy Pan, co 
śle z Panem stanie. W ięc Pan już czuje pismo nosem, 
dla tegohy też Pan chciał może iść pręciutko na 
emeryturę. Jak Pana nauczył Kustos w Ramborzu po

polsku pisać i trochę historj i literatury polskiej, to 
Pan teraz warguje na Kustosa.

A Panie Januszek: Ja k  to tam było z tą budową 
tej „Kasztelanki' za 72C00 zł, w Zakopanem za „rzą
dów" par'•.kich Kasie Emerytalnej''

Ale o -tem na miry raz Dodajemy, że ten nowy 
twor ma się nazywać „Stowarzyszenie b. precewni
ków b, administracji pruskiej Ą itć czele rej komu 
sji maiki I? ! ? ) 1 stoją tacy. jak Musiolik, Januszek, 
Reszczyński, Fojcik (z Mysłowic), Kurycki (też Gór
noślązak?!), no i Kołek (Ale ten podobnie um chce, 
bo jedzie na 2 miesiące na urlop1 , Ma więcej urlopu, 
jak p Prezes!)

i. en cudoiwór ma opracować statut, a następne 
^zebranie odbędzie się 3 go lipca w „Bundeshaus".. 
przy ul. Mickiewicza w Katowicach. Na co już 
Musiolik z Januszkiem stworzą, to już jest albo eine 
Fruh-, albo eine Mistgeburt. „Trzymajcie to narazie 
w tajemnicy", zakończył owe inaguracyiue zebranie 
Januszek. A więc kto jest za tem, Panie Januszek? 
Pan się chce domagać nabytych praw, których Pan 
wogóle nie ma.

W d. 25-gu czerwcaąb. m.. sądziła już ta „Komi
s ja 1 Gdy Kurycki widział Kustosa, zwm.ł. Panie 
Radco, po co się bać? — Przecież Kustos to nie 
żaden djaheł. — A na tem „zebraniu" w d. 25-go już 
się pókłóśoie Janoszek z Musiolikiem.

Lepiej niech już ci Panowie założą związek duj- 
dałów z spluwaczkami Dobra-Noc

Załącznik Nr. 1 wysłany do M. K. W ar
szawa przez p. Kustosa z memoriałem
Rozchodzi się o sprawę p Głąbka. — Kwoty któi a 
tut. D. K. P. otrzymała z powrotem zapłacone od 

R. B, D. w Opolu.
|  Nr. aktu R. B, D. II. 73. Rb. 2 2 1 1 2  z dnia 4.

IV. 24 r. 85,77 Rk.
2 . Nr. aktu R. B. D. II 23.1. 10 . Rb. 22/114 z dnia

1. V. 24. r. 1403.18 Rk.
3. Nr. aktu R. B, D. II. 23 24. 21. Rb 22 115 z 

dnia 1. VI. 24 r. 21 262,56 Rk.
4. Nr, aktu R. B D. II. 23. 24. I. 10 . 1. Rn. 22  123 

z dnia 30. 4. 24 r, 1886,76 Rk.
5. Nr. aktu R. B. D. II. 23  Pb. 22 109 z dnia 25.

III. 24  r. 8 2 9 ,8 2  R k .
' 6. D. K, P. 21 a. 23. 2. Ko 24 z dnia 1 , 9. 24. r. 

18 593,41 Rk
7. D. K. P. 21 a. 23 2. Ko 24/155 z dnia 20. 3. 24 

roku 3259,11 Rk.
8. D. K, P. 21 a. 23. 2. Ko 24 150 z dnia 12. 3. 24 

roku 3o49,18 Rk.



Powyżej wymienione akta i jeszcze tego rodzaju 
inne, znajduiją się w tut. D. R P. i a konto tyoh ak
tów D. K. P. zatwierdziła na sądzie powiatowym w 
Katowice," że otrzymała a konto -ego pracy 200 000 
złotych z powrotem zapłacone.

Opićcz kwoty 200 000 złotych otrzymała tut. D. 
K. P. z powrotem zapłacono w roku 1927 od R B. D,, 
które kwoty nieprawidłowo zapłacono.

9. W myśl pisana R. B. D,, z dnia 26. 2. 27 r. be- 
trifft Vereinibarung: otrzymano w mieś kwietniu 27 r 
25 000,00 Rk. ’

10 . R. B D. 21. Bm. 9/237 z dnia 15. 12. 26 r. o- 
trzymano w marcu 1927 1294,92 Rk.

Powyżej wymienione kwoty R. B. D. stanowią 
oprócz kwot zaoszczędzonych przez moje doniesienia 
w fabrykach prywatnych, oraz kwot któie zaliczono 
w rachunkach R, B. D. i firm prywatnych, które 
przed wypłatą tut. D. K. P zapłacić lub wogóle w 
rachunkach skreślone.

11. Zredukowałem zaliczone i,eny w rachunkach 
firm prywatnych i warsztatów niemieckich, za do
starczone nowe materjały przy naprawie i ustaliłem 
cenniki podług cen. rakowych, dla powyżej wymie
nionych, bez żadnej pomocy tut. D. K P,

III. Od objęcia Górnego Śląska do dnia 4. 2. 28 r. 
opracowałem referaty samodzielnie kaiegorji płac VIII 
i to conujmrnej za dwuch pi acownilków wymienionej 
kategorji płaci i bvłem opłacany jako dziennie płatny 
w grupie płac XII.

IV. Z powodu nawału pracy mi przydzielonej nie 
otrzymałem w roku 22, 23 i 24 żadnego urlopu wy
poczynkowego bez żadnego wynagrodzenia, wobec 
czego utraciłem 54 dm urlopu.

V. W myśl rozp. D. K. P. Koe 3 E. 2 a z dnia
13. 3. 24 r. miałem otrzymać nominacją na asyst kol. 
już od dma 1 . 7. 24 r. Ponieważ w czasie tem udało 
mi się wykiyć różne nadużycia z poważnemu kwota
mi, to za to, mimo tego, że nominacja całkowita była 
już wygotowana, do dnia dzisiejszego mi nie wrę
czono.

6. W  miesiącu styczniu 26 r. za powyższe don. .e- 
sienia, byłem nieprawidłowo ukarany, przezco utra
ciłem 50 złotych i do dnia dzisiejszego tą kwotę mi 
nie zwrócono.

7. W myśl pisma D. K, P, 22 552/27 z dnia 31, 
maja 27 r., które wysłano do M K mylnie i nie pra
widłowo poinformowano M. K. o mojej pracy i mimo 
tego, że sprawę tą otrzymałem do wiadomości wysła
łem pismem poleconym d r a  30. 9 1927 r. do M. K. 
wyjaśnienie na każdy poszczególny punkt mylny i do 
dnia dzisiejszego nie otrzymałem żadnej odpowiedzi.

VIII. A konto nowego doniesienia o podobnych 
wypadkach jalk Skarb Państwa poszkodowano, wy- 
sćano irinSie dnia 21. 12. 27 i 4 1. 28 do komisji lekar
skie,, cełem uznania mnie za te doniesienia za nie
udolnego w pracy biurowej, a to na rozp. Naczelnika 
Wydz Mech. (Rybicki).

IX. Dnia 2 1 . 1 2 . 27 r. wysłano mnie przez komi
sję lekarską do Dr. Kukowki, celem zdjęcia 2  płyt 
mojej czasżki przez reontgena.

X. A konto tegc badania lekarskiego przenie
siono mnie w myśl pisma IV /2f/6521/28 z dnia 30. 
stycznia 28 z dniem 6, 2 . 28 r, do dworca przetoko
wego w Kce pod płaszczykiem ma wyszkolenie na 
asystenta w ruchu. Jednakowoż zapomniano w 
Wydz. IV.. że wyszkolenie takowe już ukończyłem 
dria f. 10. 27 r. i posiadam w tej gałęzi służbie egza
min rrefcrmalmej z dnia 16. 12. 27 r. Powołując sią 
na powyższe podanie, wystosowano przez Oddz, 
Eksipl. w Kce pismo do D. K. P. IV w tej sprawie, 
który oti zymał na to pismo odpo wieaż z Wydz. [V, 
że należy mnie zatrudnić jako pełnowartościową siłę, 
ale gdzie lub w jakiej gałęzi służby nie zostało zapo
dane, to ma znaczyć jako robotnika.

W obec powyższego wzięto mi za te doniesienia 
charakter służby zagwarantowanej już pod Dyi ekcją 
niemiecką, z roku 1919 i tak zostałem poszkodowanym 
za moją dobra pracę na dobro Skarbu Państiwa i po
zbawiono mnie się z stałej służby na kolejach, gdyż 
obecnie pracuję Jako siła biurowa na przejściowo de
legowany w Odidz. Ekspl. w Kce i co później zenina 
będzie to nie wiadomo.

XI. Oprócz powyższego, za te doniesienia w 
mysi pisma tut D. K. P. II/ 1 a ol 441/27 z dma 22. 12. 
1927 r. (podpis Rybicki) ukarano mnie na 3 zł. od
szkodowania, jako za oszczerstwo i to mimo tego, że 
przez D. K, P. stwierdzono na miejscu, że podania 
moje są prawidłowe.

XII Oprócz potrącenia mi z poborów tych 3 zł, 
potrącił mi naczelnik Kołek przy wypłacie dma 5-go 
marca 28 r. również 2 zł., jako karę za te doniesienia 
i to rr ioto tego, że postęp takowy w myśl przepisów 
jest niedopuszczalny- *  * t * r ,

XHI. Po'.a tem kaiy Kowyżej wymienione, zapi
sano mi cło aktu personalnego, aby mi szkodzić do 
śmierci w razie otrzymanie wyższych awansów

XIV. Przez naczelnika Kołka szykanowano mnie 
za te doniesienia w pracy w różny sposób.

XV. Zmuszono mnie w medzielę dnia 18. 12. 27 
roku stawić się do warsztatu w Piotrowicach na 

rozp. p. radcę Gliszczyńskiego i Kołka- za którą 
dniówkę mi do dnia dzisiejszego me odszkodowano.

XVI. Pożarem na większą część wniosków me 
otrzymałem do dnia dzisiejszego żadnej odpowiedzi, 
nie dopuszczono mnie do żadnego formalnego egza
minu i do dnia 1 . 10  26 r. do żadnego wyszkolenia.

XVII. Kary i poszkodowania zapodane w niniej- 
szfcLii podaniu stanowią wszystkie jako nieprawidłowe 
i postęp taki za moje prace na dobro Skarbu Pań
stwa są niedopuszczalne, gdyż pracując pod niem. D. 
K, P. od reku 1911 do 22 r„ ani żadnej nagany nie 
otrzymałem.

XVTIT Zaś agzu.idny posiadam;egzamin inteligen- 
cyjny w roku 1919; egzamin ścisły na telegr. w roku 
1927 (17 5. 27); egzamin kalkulacyjny dla badania 
list zarobkowych od roku 1922 nieformalny, eieior- 
mainy egzamin w obrocie na asystenta 1927 (8-go
listopada 27) nieformalny egzamin w ruchu na asy
stenta 1927 (16 12. 27). Wnioski w tych sprawach 
przedłożyłem pis mem poleconym: Do Wielm. Pana
Prezesa dnia 1 . 9. 26 r. (odpowiedz), 5. 9. 27 r. (otrzy
małem), 7. 1. 27 r (odpowiedź), 2. 4. 28 r. (otrzyma
łem). Do W iełm Ministra Komunikacji 10. 5. 27 r. 
odp, otrzymałem, 30. 9. 27 r odp. nie otrzyma Mm 
Do Pana Premjera Mnistrów Marsz, Piłsudski 10 -go 
lutego 28 r odo. nie otrzyma łem,

A  może teraz zareaguje p, wiceprezes inż, Nie- 
biesrczons/ki i zbada, na czemto polega, że p. Głąbek 
tak jest traktowany. D. k. nastąpi.

Baczność!
W dniu (niedziela) 1-go lipca 1Q28 r., o godr. ! ( P  

przed południem odbędzie się zebranie nadzwyczaine 
Związku Obrony Górnoślązaków na sali lokalu „Wy
poczynek" (Zur Erholung) w Katowicach przv u’icy 
Jana.

Na porządku dziennym sprawy emerytów kole
jowych itp.

Chcący przyjść na to zebranie winni się zaopa
trzeń w zaproszenie, które można otrzymać w Gł. 
Zarządzie Z. O, G, przy ul. Wandy 7, Na zebranie 
winni się stawić Radni Miejscy i gm!nni wybran* Z.
O. G. a szczególnie Radm z Imielina, Nowegu Bie
runia, K stuennej, Piotrowii, Halemby, Mysłowic i 
z Mikołowa.

Nowy monopol!
W Bytom;u przy -Trybunale Rozjemczym dla 

Spraw G. Śląska jest zastępca Rządu Polskiego Ge
neralny Konsul p. Dr. Szczepański.

Gtdy on zastępował w skaigach kontra Skarb 
Państwa Polskiego Rząd Pclski, wtedy było pół 

biedy, szło wszystko szybko, nie narobiono tyle 
kosztów Rządowi Polskiemu itp. /

Od pewnego czasu ale ma ów zastępca swego za
stępcę w osobie jakiegoś profesora czy adwokata z 
nazwiskiem Tadeusza Łebińskiego U nas się mówi, 
gdy kto coś umie ,,T«en ma tęgą głow ę1, lub trzywial- 
nie ,,ten mo łeb". Pan Łebinski jest też tęgim, ale 
tylko do pisywania kilometrowych memoriałów, o 
których ktoś powiedział do kogoś: ,,Wissen Sie den
Zinnober, haben wir s^hon so satt, dass wir ihn uber- 
haupt n cbt mehr lesen". Ale p. Łebiński pisze , da
lej. Napisał ich już 5, kazał ich na koszt Skarbu 
Państwa Polskiego wydrukować na bardzo dobrym 
papierze, ale i z pewnemi błędami drukarsfciemi, żeby 
się nawet koń z tego śmiał, gdyby umiał czytać. 
Obecnie p. Łebiński spłodzi znowu jedyn nowy me- 
morjał i  więc już Nr. 6 pod tytułem: .,Memorjał
Przedstawiciela Państwa Polskiego w przedm.ocic 
rzeżowej niekompetencji Górnośląskiego Trybunału 
Rozjemczego dla spraw inwalidów wojer_nych“.

Memorjał ten już nie jest drukowany, lecz na 
hektografie odbity. Widocznie Rrząd Polsk' uż nie 
ma ochoty płacić takich sum na bezpodstawne twier
dzenia p. Łebińskiego bo i papier już jest gorszy, jak 
przy tyoh wydrukowanych.

W  memorjach tzw, p. Łebiński zrobił o!brzymi 
wynalazek a mianowicie wynalazł nowy monopol, a 
ten się nazywa „monopol sadownictwa".

Tegośmy jeszcze dotychczas nie wiedz:eli, 
chociaż u nas są już jest:

1. Monopol tytoniowy;
2. Monopol spirytusowy;
3. Monopol solny;
4. Monopol zapałczany, no i

ł*®* przewóz m okrętach,

Ale o monopolu sądownictwa tegośmy jeszcze 
nie wiedzieli. Pan Łebińsk: powinien dostać za to 
przynajmniej jaki order zielonej podwiązki. W jego 
absurdalne twierdzenia nie wchodzimy, gdyż na to 
dostanie odpowiedź na piśmie do właściwego sądu. 
Jeaną przysługę nam p. łebiński wyrządził, a ta się 
znajduje na str. 9 odnośnego memorjału nr 6, o sto
sunku urzędnika do Państwa, za co jesteśmy panu 
Łebińskiemu bardzo wdzięczni, gdyż już tam jest kil
kanaście skarg kolejarzy i pocztarzy wysłanych. Jak  
się z tej sprawy p. Łebiński wykręci, na to jesteśmy 
ciekawi.

0  jedno prosimy Pana Dębińskiego, żeby się 
trochę śpieszył z jego menorjałami gdyż za pół roku 
to już też mógł 10 takich memorjałó w nap.sać, a nie 
tylko jedyn. ;

Również zwracamy opinji publicznej na to uwa 
gę., że przez wnioski zastępcy Rządu Polskiego ienż^ 
dąży

1 do przewlekam? spr=w przez to, że nie dotrzy
muje terminów do nadesłania odpowiedzi na skargi,

2. do uniemożliwienia skarg przez to, że stawia 
wnioski takie, które są tak absurdalne, że je Sad od
rzuca.

3. Do spowoaowania, żeby uboższa ludność jak 
inwalidzi wojenni i urzędn,ry  emerytowani, nie mając 
środków na opłacenie kosztów sądowych, nie mogła 
dojść do swoich praw, gdyż żąda od Sądu, żeby tenże 
zaliczkę świągnął z góry od powodów.

Ale Sąd „gwizdnął", wnioski zastępcy Rządu Pol
skiego i  dał rację powodom'

I tak się robi!!

Ogłoszenie słuchu na które Pan cierpi pozwala 
wykony wać wszelkie prace nie wymagające słuchu

Taicie orzeczenie otrzymał Piotr Długajczyik z 
Imielina pow, Pszczyna z Zakładu Ubezpieczeń - na 
wypadek inwalidztwa pod znak.em akt 250/27 Psz. 5 
J., który pracował na kopalni od roku 1913 do 1925 i 
został zwolniony z powodu redukcji, obecnie domaga
się renty na wypadek inwalidztwa, który spowodo
wał u niego ciężka pracą podczas pracy. Obecnie
chciał przyjść z powrotem Jo  tej samej kopalni.
Oświadczono jemu jednakowoż, że go przyjąć ' nie 
można, gdyż nie ma cdpoiv Mdnici warunków do pra
cy u r.mgo.

Był badany u Dra Rogalińskiego i D-a Knap- 
c.zyka

Obydwa uznali go za zdolnego dc pracy, ' która 
nie wymaga słucńu i to do wszelkich płac, które ni? 
wymagają słuchu Rozmawialiśmy do tego człowie
ka osobiście, i chyba ci pp. lekarze sami nie wierzą 
w to, co za orzeczenie wydali, jeżeli taniego człowie
ka uzna się za zdolnego do wykonywania wszelkich 
prac, które nie wymagają słuchu.

Może ci pp, Doktorzy prześwietni zechcą nam 
podać takie prace lub wszelkie prace, które nie wy
magają słuchu. Chcielibyśmy te prace znać, gdyż 
Długajczyk jest głuchy jalk pień, jak się to mów: na 
Górnym Śląsku, Gdy człowiek o zdrowych zmy
słach tego rodzaju orzeczenie czyta, to wtedy j« i  
wogóle, w sp -a w i e dli w oś ć i poczucie ludzkości, któ
rej się mam y chyba domagać praw, od takich panów, 
jakimi są Dr. Rogaliński i Dr. Knapczyk.

„Siódme nie kracUin*
„Dziennikarz podobny jest do 

krawca, obaj posługują się „no
ży czkań i

U nas wprawdzie egzystuje jakaś ustawa o 
ochronie prawa autorskiego, o ochronie twoi ort 
umysłowych, ale nie dla takich sanacyjnych pism, jak 
„Ilustr Kun er Krakowski" a w ostatnich dniach i 
.Polska, Zachodnia". W  tych pismach cizyitać mo
żna dosłownie przedruki z innych gazet bez podania 
źródła.

Tak np. „Kurjer Poznański' zamieścił od swego 
specjalnego korespondenta artykuł z Moskwy o 
ostatnich dli’ach pobytu Cara Mikołaja II w wię
zieniu.

Parę dni późni aj „Polska. Zachodnia" wydruk®] 
wała ten sam artykuł bei podania źródła.

J o się u nas nazywa „geistiger DiebstaH".
„Zachodnia" teraz będzie wiedziała,, co to zna 

czy. Prócz tego będzie musiała „Zachodnia,, wydrU- » 
kować uchwałę Sądu Okręgowego z dnia 31. 5 . 192? 
roku w sprawie konfiskaty tej samej „Zachodniej" z3 J 
nr. 145 na wniosek Kustosa. Jeżeli tej uchwały , Za
chodnia" nie opublikuje do środy b. t., wtedy zmusi
my ją za pomocą art. 30 i 33 rozp, Prez. Rzipltej z doić1
10. 5. 1927 roku —  Zaś „Zeflikowi" z „Koeyndra" I  
radzimy, żeby z jego „poezją" troszeczkę był ostróflU 
żniejszym, gdyż może i jego raz wziążć w przecho
wanie. \ wjęc uważać. ,



Rok 8 Nr- z7

Eine Beilage des „Głos Górnego Śląska” , welche zur Aufgęckung u. Beilagung jegMmer Mi^stande die n

Wo waree Sie denn, Panie Senatorze Grajek? —
W ir haben immer behaiuptet, dass die jetzige 

Methode der Sanacja Moralna unter deim Deckmantel 
gcht, mit den Sozialdemokraten, gegen die Religion 
Sturm zu lei? ten. W ir haben dam ais behauptet, dass 
dje 13 Geistlichen in Oberschlesien mit Pfarrer Kupi
łaś aus Lenidziny an der Spitze, welche das Flugblatt 
fiir die Sanacja Moralna ur.terschrieiben haben, vor 
den Sejm- und Senatswablen, sich nicht dessem klar 
bewusst gewesen dnd, was sie getan haben. Der 
chrwiirdige Greis Ks. Prałat Lon-dzin aus Cieszyn war 
ja nur ein Decikmantel, unter dem die Sanacja 
Moralna gesiindigt hat.

Und der beste Beiweis hi er fur ist der Beschluss 
ues Sejms und des Senats in Warszawa, wo beide be- 
schlossen haben, dass man die Yerfiigung des Kultus- 
ministers vom 19 12. 1926 iiber den Unteriicht der 
katholischen Religion in den Schulen und ins besom- 
dere dber den Zwang der Anteilnabme an den Reli- 
gioncpraikdiken der Lehrerschaft aufgehoben hat. »

W ir werden unseren Lesern diese Verf’igurag in 
baMe verotfentlichen. Heute fragen wir eins. Der 
, Kur jer Poznański" ein katholisohes Blatt schreibt in 
einem grossen Arlikel von seipem eigenen Korre 
spondeuten in Warszawa untei dem Titel: ,,Czy po
czątek walki religijnej7 (Soli das der Anfang des 
Kainpfes um die Religion sein?), worin er sehr un- 
zweideutig zu verstehen gibt, was dies bedeutel."

Merkwiirdiger Weise schweigt die hiesige urpol- 
nische Presse mit der ,.Polska Zachodnia" an der 
Spitze iiber diesen Beschluss. Der Antrag um den 
Beschluss ging von den Sozialdemokraten aus. Ge- 
stimmt haben fiir ihn die meisten Sanatoren mit dem 
Seimmarschall Szymański an der Spitze, dagegen 
waren 6 Natioinaldemoikiaten und nur 12 Sanatoren. 
plon der N. P. R. war ein einziger Steinborn, sełbst 
5 Ukrainer waren dagegen.

Und wo bleibt denn unser Senator sanacyjny p. 
Grajek ? Panie Grajek, von 51 Stimmen die liir 
die Abschaffung der Religion und der des Rełigions- 
initerrichts in den SUiuien, waren 28 der 1., aus dereń 
Listę sie auch herausgegangen sind. Dagegen waren 
nur 33.

, 333 war bei Issus Keilerei", lennt der Unter- 
terzianer im Minderheitsgimnasiurn. — Panie Grajek, 
K-'ęże Prałacie i sanatorze Londzin und die ganze 
ungliickliohe 13 unserer Hochwiirden mit dem Pfar
rer Kupiłaś aus Lenuziny an der Spitze, was sagen 
Sie dazu? —  Im urkatholischen Polen stellt man 
eine u Antrag mit den Sozialdemokraten dass dae 
katholische Religiom erniedrigt wind, in den katfoo- 
lischen Schulen. dass die Leforer der katholischen 
Schulen nicht mehr zugegen sein brauchen am Got- 
tesdienst und an kiichlichen Feiertagen, mit den Kin
dera, die sie unterrichten.

Polonia semper fidelis (Polen war immer treu zur 
katholischen Kirche). So hiess es immer. Und Cicero 
sagte n einer seiner Peden gegen den grossten Vei- 
schworer des ałten Roms: ,,Fuit, furt ista ąuondam
in hac Republica Virtus. (Ja es gab, ja es gafo einmal 
diese Tugend in unserer Republik,)'

Und min sollen die Hochwiirden mit Herrn Pfar
rer Kupiłaś an der Spitze, vor Scham erróten, die 
i PolaKa Zachodnia" soli Staub aufsaugen, nicht etwa

i mit Radiolux, sondern 3 Aschermittwoche in einer 
Wocihe veranstalten, die 13 Hochwiirden vom Schei- 
tel bis zur Fussohle mit diesem Staub bedecken, auf 
dass sie h igehen von Katowice bis nach Warszawa 
ufoer Kraków. Dort an den Grabem der erzkatholi- 
schen Kónige, sollen sie hinknien und beten, wie Jan 
Sobieski gebetet bat in W ielkie Piekary, vor dem 
Gnadenbilde, der Matka Boska Piekarska, bevor er

cum Kampf gtgangen ist um Wien gegen den Hałfo- 
mond d. h. gegen die heidmscheai Tiirken. (Ja  heute 
sinigt man żm poln. Radio deuis-oh einen Yalzer uber 
Donau W eil en, wie es am 24, von Warszawa zu horer, 
war, oder man sinigt unibestraft und ungestrait: „Im
Prater da bluhen wieder die Balume", oder 
wie es einmal im Radio gtheissen nat, auch von W ar
szawa angegeben: „Wir konnen nicht gehen zusam-
men mit der Tsehoslowskei, denn diese hat Polen 
verraten Oesterreich sucht Zusammenschluss mit 
Deutschiand und die Małopolska sucht Ansohiusis 
was ein Komiker im vorigen Monat im polskie radio 
Warszawa erzahlt hat, was aber sofort abgebrochen 
wunde).

Wii haben neulich in einem Geschaft 2  Lehre- 
4 innen bedbachiet. Eine wollte fair die andere einen 
Hut kaulen. W ir sassen stiiil und schauten zu, die 
eine nabm aus der Tasche ein Zigaiettenetui und 
reichte der auderen eine Zigarette. Beide rauchten, 
]fcde eine. Die eine hiess P., hoch gelobt von der 
„Polska Zachodnia”.

Panie Rumun: Sie haben doch dem CK erklart: 
Wń- haben ja Kustos immer nicht alles getrant, aber 
naoli dem E>'trabl att iiiber den Pogrzeb des Pan 
Aureli Rybicki, das miissen wir zugebem, dass Kustos 
recht hat. Panie Rumun, weshalb sagen sie das mcht 
offen m der „Zachodnia"? — Einen Zeugen hierfur 
haben wir. — Panie Rumun! Sie konnen jetzt mai 
d e  13 anfragen, was sie dariiiber aenken. W ;-  haben 
am letzten Sonntag j a Gostynia im Posenschen, die 
Kronung des wunderbaren Bildes der Muttergottes 
gehabt, Die Kronung vollzog der Pirlmas der R e
publik Polen S. E, Kardinał Dr. Hlond. Wir haben 
in Oberschlesien wunderbare Muttergottesbillder in 
Pszów und in Wielkie Piekary, wir haben ein wuniclei- 
bares Muttergottesbild in Częstochowa, der Kónigin 
von Polen, Matka Boska Częstochowska, Królowa 
Korony Polskiej, iiber das ein Solin der oberschlesi- 
pchen Erde S. E. der Bischof Dr. Kubina wacht,

Und ein Schlag in® Gesioht bekam die oberschle- 
sdsiche Bev61kerung durch den Beschluss des Senats 
und des Sejms.

Księże Prałacie Londzin, ror Scham . miis- 
sen Sie erróten, ni ed ersc hm e 11 enn muss Sie 
gehabt haben dieser , Antiag, der mit den 
Stimmen ihrer Klubkollegen dnrchgegangen ist. 
Sie konnen heute nicht mehr hintieten vor 
don /Utar des Allerhóobsten und Allerheiligsten, und 
der friihere NunJus des Pepsies in W srszawr Mgrs. 
Kardinał Ratti und heutiger Papst Pius der XI. wird 
bestimmt ein anderes Bild gewinnen \on der Partei, 
mit dereń Hilfe, durch Jeren 23 Stimmen die gróss- 
ten ^einde der katholischen K udie, cl h. die Sozial- 
demokraten ;hren Sieg davon getragen haben, d. h. 
dass die domioierende Religion, die katholische Reli
gion in der Yolksschule im katholischen Polen er
niedrigt worden ist.

Und mit Fug unid Recht sagt der „Kurjer Poznań- 
:ki „czy początek w âlki religijnej?" — Panie Grajek, 
panie sanacyjny senatorze, was sagen Sie nun dazu? 
— Sełbst der^Diktator von Spanien hat erklart, dass 
jp seinem Vaterlande zunachst die Religion an erster 
Stelle ist. Unid in Spanien ist die Religion die katho
lische. Und nun fragzn wir Sie, Panie Grajek, wie 
stehen Sie da, vor Ihren W ahlern? — --------

Merkwiifdige AusnaLmen bei der D.K.P, Kałov:ice1
Wiz uns milgeteilt wird von glaubwiirdiger 

Stelle, wird den Reserristen. die nach deir aktiven 
pclmscben Dienstzeit in ihre Stellung bei der D .K .P . 
Katowice zuruckknhren, nicht diese Dienstzeit an-

gorechnen Wir kennen Falłe, wo den jungen Men
schen, die schon vor der Uebernabme Oberschlesiens 
durch Polen bei der Eisenbahn tatig gewesen sind, 
jetzt diese aktive polnische Militerdienstzeit nioht nur 
nicht angerechnet \.ird, sondern den T^euteu weraen 
jetzt derairtige Schwierigkeiten gomacht, dass sie

1 . nach der Ruckkehr vom Militar zrnachsi ful 
Saisonarbeiter, dann ais Probearbeiter und schliess- 
lich dann erst ais dauerad anges-tellt werden.

2. Wird den betreffenden die Instanz vcr dem 
Eintritt in das Heer iJcht angerechnet,

Bei der Post soli es andtrs sein. Dort sind die 
vom MiHtar Zuru-ckkehrenaer nicht nur angenummen,

, sondern sie werden dauemd angestellt unter Anrecb- 
nung der Dienstzeit vor dem Eintritt zum Miliiar.

Weshalb die D. K. P. solche Extraturen macht, 
móohten wir hierdurch Aufklarung haben. Ausseir- 
dem veiweisen wir die D. K. P. auf die bei der Łisen- 
bahn beschaftigten, vor der Uebernanme Oberschk- 
siens durch Polen, dass ihnen die garantierten Rechte 
znstehen, die auch dei pokusche M,'nistpn'at durch 
ein Beschluss vom 9, Marz 1922 sank tionrert hat. 
Vielleicht sieht sich mai diese Angelegenheit der stell- 
v©rtretende Prases Inżynier Niebieszc; ański an.

Merkwurdiger W eise erhałten diese'Leute bei 
der D K P. Katowice nur einer Urlanb von 8 Tagen, 
statt von 14 Tagen, ausserdein erhałten su  auch 
keinen Fieifahrtsichein, wie - uch keme Fabnpre.ser- 
massiigucrig (zniżka).

Was sagt nun der Związek Maszynistów Kolejo
wych dazu? — Zahlen denn die Mitglieder rmsonst 
die 7 Złoty pro Mouat? — Fanie Sobczak, werden Sie 
energisch, sonst geht ihr Veiiband flotcn.

Nun, was sagen Sie jetzt dazu, Panie 
„Rellex“ (Jan FrzybyŁa)?

Vo.r kurzem entspanir, sieb zwlsohen uns und der 
„Zachodlm i' ein Streit uiber das Offenhalten der Ge- 
sohafte der Bahnhoffriseure. Dariiber leaen wu in 
einer deutschen Zeitung folgendes:

Amtliche Bekanminachung^n, 
Geschaftsstunden der Bahnhoisfnseure.

„Wieder hat efnanal eine Aufsichtsbehórde Ver- 
standinis fiir die dtuoh die Tatigkeit der Bahnhofs- 
friseure scliwer geschadigten iiibrigen órtłichen Fri- 
seurgeschafte gezeigt unid sich gegen deren einseitige 
unid ganzkcb ungerchtfertigtc Bevorzugung ablehnead 
yerhalten. Es haucleit sich um einen Erfołg unser er 
Irunung U u l sb nr g -M_e i ci e r ich. Alllerdćngs bat es ie- 
derholter unnachgiebiger Eingaber, bedurit, um den 
Herm Regierungsprasidenten zu Dusseldorf zu einem: 
verstaudnisvoillein Eingehen auf die Wiinsche unserer 
dortigen Bunideskollegen zu veranlassen.

Wie aus derni naohfolgenoen Erlass des Herm 
Regie.ungspi asiidenten zu Dusseldorf hervorigeht, hat 
er den Richtlinien des Reic-hsrats keine willkurliohe 
Ansilegung gegeben, sondern bat den berechtigten 
Fonderungen unserer Kollegenschaft Gerechfigfcelt 
widerfahren lassen. Er lautet:

D u s s e l d o r f ,  dzn 3. Mai 1928, 
Der Regierungspiasident 
Aktenzei-cher I. F. Nr, 2759,

Eingabe voan 2 2 . August 1927 Dr. Na/W,
Nach Abschiuss der Besprechun.gen mit dei 

Remhsibabndirektion in Essen und nach ortlicher 3e- 
sichtigung telle ich eigebenst mit, dass sieli riie 
Reichsbahndirektion diamit eimcerstanden erklart hat, 
dass der Geschaftsbetrieb des Bahnhofsfriseurs auf 
dem Behnhcf Duisburg- Meidericht-Sud nur wahrena 
der ortliah zugelasssnen Geschafcsstund.en 1 stattfin- 
det, die bisher gestafteten Ausr ahmen auss.erhalb der



Geschaftsstunden, sowohl an Wochentagen ais auch 
an Sonn- und Feiertagen sonut fortfalłen. Die 
Reicbsbahndircktion wird dem Mieter, mit dem vior- 
teljahrliche Kiindig.mg des Mietvertrages yereiobart 
ist, das Mietverhaltnis zwecks Aenderung der Ge- 
schaftszeiten zum nachsten zulassigen Termin kiin- 
digen.“

In Auftrage: Gez. Un.terschritt. 
Gewiss, wird Pan R e f le x  erklaren, aber das ist 

in Deutschland. Aber Dusseldorf ist nicht kleiner 
wie Katow.ce. Und was wjr behauptet haben, stinnnt 
ganz genau, dass die Baftnnolsfriseure ebenso ihre 
Geschaftsstunden abhalten konnen wie die anderen 

Dasselbe gilt fiir den Eintritt der BahnhofsfH- 
seure in oie Zwangsinnung der Friseure.

Also, Panie Reflex, Sie sthen, dass Ihre Ardkel 
nur dem Bahnhofsfrseur in Katowice geschadel 
haben. Das Recht steht auf unserer SeUe,

In Zukunft mehr Yorsicht, Panie Reflex,

Ein ffciner Sanator
,,Ein anonymer Schreiber. Es erhielt emes scho- 

nen Tages Dr. M i c h a ł a  in KaP.owitz eine anonyme 
Postkarte, auf der der zunachst unbekannte Schrei
ber dem Dr, Michała Vcrwiiife macht, wen er seinen 
Na men verdeutscht habe und sich nicht Michała 
schreibe. Aus der Ilandschrift erkannte jedoch Dr. 
M., dass dei Urheber des Schriftstuckes Dr med. 
S i a n o w s k i ,  Eisenbahnarzt in Kónigshutte war, 
den er beim Sąd Powiatowy in Katlowitz verklagle. 
Durch Urteil dieses Gerichts wurde der Angeklagte 
zu 100 Zloty Geldstrafe verurteiłt. Vor Gericht er- 
kaite der Angeklagte dass er nicht die Absicht. ge- 
babt habe, den Klager zu beleidigen. Nachdem er 
sich die Sache nochmals habe durch den Kopf gehen 
Jassen, habe er die Kartę nicht auf den Postweg ge- 
bracht, sondem beiseite gelegt. Durch ngendeinen 
'rrtun, sei die Ka-i te zur Posi gekommen und auf diese 
Weise in die Hande des Dr. Michała gełangt. Es 
habe seine Frau, die andere Briefe zur Post geschickt 
Hat, auch diese Kartę mitgehen lassen. Die erste 
Straflkarnmer des Sąd Okręgowy in Kattowitz hat die 
Beruiung des Dr, Sianowski in Kónigshutte.“

Sowidt der „Obeischl. Kurier", Nr. 146. Und 
nun fragen wir, ob Dr. Sianowski noch w-eiter im 
Aerztcverband uberhau.p1 sein kann. Das ist doch 
die Hohe, zumąj Dr. S iruher auch anders gchęissen 
haben soli.

Sie uns bitte, wenn das nicht wahr sein sollte. Den 
Wahrheitsbeweis werden wir Ihinen erbringen, Der 
Invalide heisst Jozef Nierobisch, wohnhaft in Kato
wice II, ul. Grabonia nr. 3. Wenn noch einmal W ah
len kommen sollten, dann werden die Invaliden die 
Ihnen noch die Stimmen gegeben haben, be&timnit 
nicht fiir Karkoszka wahlen.

Fiir 55 Złoty!
Ein friiherer Eisenbahner der sohon polruschei- 

Staatsbiirger ist da er pensioniert worden ist, und die 
Emerytura vom polnischen Staat erhalt, bekam vom 
Starostwo in Rybnik ein pismo mit dem Aktenzeichen
O. — 17892 mit der Unterschrift des p. Starosta 
Troska, das er am 28. 6. sich in die Starnstei zu be- 
geben hat, u mdas obywatelstwo polskie, (den feier- 
lichen Akt, dass er polnischer Staatsburger ist) zu 
entheben. Dahci soli, wie dieses Schriftstuck nennt 
der betreffende 55 Zloty Stcmpelgebuhren ent- 
nchten.

Panie Starost! — Der betreffende Eisenbahner 
hat nur den Antrag gestellt, weil die D. K. P Kato
wice es veriangte. Er braucht das gar nicht. Und 
n.un Panie Starosto, was sagen Sie? — Soli das etwa 
ein lrrtum sein? — Bisher hat man fiir ein solches- 
obywatelstwo nur fast 3 Zloty bezahlt, und jetzt vcr-' 
langi man auf einmal 55 Zloty, welche Summę der be
treffende Eisenbahner in der Kasa Skarbowa zu- 
n&chsl zu entrichten bat, damit er mit dem betreffen- 
den kwit, zu dem Pan Starosta kommt.

Panie Starosto! Ein ziem lich starker Tobak.
Fiir 55 Zloty. Opłata Stem plow a!!! — —

Wode und Tałeu des p. Poseł Karkoszka!
Pan poseł Karkoszka hat vor den Sejm- und 

Senatswehlen den Invaliden das Blaue vom Himmel 
tersprochen, Tatsaohlich hat er das inne gehalUn, 
denn er hat. eine „wunderbare" Rede im Sejm vom 
Stapel laulen lassen. Das war seine ,,Jungfernrede", 
denn Jas  erste Mai wurde dem Pan Karkoszka die 
G^legenheit gegeben, auch im Sejrn zu sprechen. Und 
nun Panie Pośle Karkoszka, wie sehen denn ihre 
Ta ten aus7 — Nur ein BeispiN:

Vor den Wahlen hat p. Karkoszka einem gewis- 
sen N i e r o b i s c h  alles mogliche vcrsproc:ben. Die 
Frau des betreffendon Invaliden wandle sich 10 Mai 
an ihn. Pan Karkoszka sandte sie vnm Ponbus zu 
Pilatus. Er hat namlich dem p. Nmrobisch zugesagt 
eine jednorazowa zapomoga, die jedoch p. Nierobisch 
bis heute nicht erhalten hat

ln der Bibel heisst es: „An ihren Fruchten wer-
det ihr sie erkennen". — Panie Karkoszka, verklagen

Drohbrief Nr. 2
Ałi vergangenen Donnerstag haben wv. wiede

rum einen neue:: Drohbrief erhalten, welehen bereits 
die Polizei besitzt.

Die Person (resp die Personen), welche dies tun, 
sollen sich nicht lachcrhch. machen, ziunal dies ihnen 
nur schaden kann.

Wenn n»mlich solche. Krcaturen nicht mit offe- 
nem Visier spielen wollen, dann sind es gedungene 
Kreaturen. — Die Polizei ist n»mlich schon auf der 
Spur.

Der „Głot Górnego kląska" trift ah. Klager geger 
den polnischen Staat wegen des Pressedekrets beim 
Schiedsgenchl fiir Oberschlesien in Beuthen auf, Die 
Klage st bereits eingere»cht worden.

Jak to poseł Stasiu Janicki wykiwał 
byiych redaktorów „Polcnji“

Nie trwało długo, a poseł Korfanty przekona) .się, 
kim jest Jan  cki. Mimo żeśmy jego nazwali po imie
niu, to tenże sam Korfanty uznał za właściwe udzie
lić p. Janickiemu generalne; absolucji i przyjął jego 
do Chadecji. Niejednokrotnie podkreślaliśmy, że jak 
poseł Janicki jest kompilatorem, to znaczy osoba, 
która lubi zestawiać i potem tego rodzaju rzeczy u- 
żywać za własny twór. Ale Stasiu Janicki urządził 
posłowi Korlanlemu secesję, to znaczy zabrał jemu 
kilka współpracowników i żamierzal wydawać z ninn 
lazem inną gazetę. Współpracownicy 01 poszli na lep 
posła Janickiego, który im przyobiecał, że będą miel’

wszystko u niego, to znaczy będzie on wydawał wła
sną gazetę, przyjmie ich do redakcji, zaś tych których 
będzie za dużo, odszkoduje 3 miesięczną pensją. 
Współpracownicy ci, wychodząc z zależenia, że ma
jąc przecież z posłem do czynienia, który pertrakto
wał w sprawie pożyczki amerykańskiej, me będą 
mieli żadnych trudności, iż poseł Stasiu Janick. słowa 
swego dotrzyma, bez narażenia na szwank swego 
honoru i ich materialnych strat.

Ale tu się omylili.
Gdyż Stasiu Janicki wydał wprawdzie pierwszy 

numer pod tytułem: „Prawda", której nikt nie czytał, 
a obecnie wydaje tygoenik pod tytułem „Gazeta Ślą
ska”, której znowu nikt nie czyta.

Skąd poseł Janicki bieize subwencje na „swoją" 
gazetę o tem będą -wiedzieli w taiemniczni. Rów
nież możemy donieść, że posła Janickiego nie lubią 
nawet przywódcy tego nowego odłamu Chadecji rze
komej, a właściwej Sanacji nr. 2 oświadczyli jemu, — 
o nazwiskami możemy służyć — , że niech s c b i: nie 
myśli, to znaczy poseł Jam cki, żeby jego wzięto po
ważnie na listę kandydatów przy ewentualnych wy
borach do Sejmu 'Śląskiego. Poseł Jam cki chcąc ra
tować swoie owieczki, a szczególnie siebie, wydal iło 
pismo, żeby modz udowodnić, pod pretekstem, że i on 
ma zwolenników, gdyż posiada gazetę.

Jedrakowóż szczęścia nie ma nawet w głównym 
zarządzie Chadecji w Warszawie, gdyż „Polonia" w 
numerze 172 publikuje oświadczenie Ks. J .  Albrechta 
senatora Chadecji, z któregc to oświadczenia niedwu
znacznie wynika, że Janickiego i jego tworu też sobie i 
w Warszawie n.’e żvczą. Janicki zbankrutowa już 
nawet niejedną firmę, a na zlepk= jego nikt , me 
pójdzie.

Satyra!
Hallo, hallo! Radio Yokohama!

Z puwodu nadmiernych wpływów orzero: nych 
wiadomości o stosunkach w D. K. P. Katowice po
większyliśmy radiostację i zakładamy tilję radiona- 
dawczą od pierwszego iinca w Lublińcu. Ponieważ 
Pan Prezes Dobrzycki wyjechał na 5-cio tygodniowy 
urlop do Poznańskiego, dlatego, tyiadomośc; następne 
będzie nadawała radiostacją Lubliniec, ażeby było 
lepiej dla niego siyszem

Inna wiadomość!
Abdel Krim z powodu upałów panuiących w 

Afryce wyjet-hal celem poratowania zdrowia zamiast 
na R:’ derę w krainy północne. Z Wjarogodnego 
źródła donoszą nam, że ponieważ Amundsen nie umie 
odszukać reszty załogi Generała Nobile, dlatego wy
syła się Abdel Krima tam dotąd, celem zreparewama 
sprężyn od lego sterowca i przekształceń’a st-aryćh 
na nowe, oraz nauczenia się należytego książkowania 
odebranych lub dostarczonych malerjałow.

Inna wiadomość!
Tym, którzy nam te „Drohbriefe’ wysyłają radzi

my, żeby wyiechali na biegun północny, celem przyj
ścia z pomocą załodze rozbitków Gen, Nobile i po
skromienia dla tychże rozbitków niebezpiecznych bia
łych niedźwiedzi. Zresztą zaznacza się, że już poli
cja jest na tropie tychże fachowców, a już paragraf 
odnośny jest wyszukany.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V I T A“, Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katow;ce.
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jesL 5 pokoi razem z kuchnią od zaraz. 
Czynsz według umowy. Mieszkanie 

zaraz do objęcia.

Franciszek Pytlik, Sm!elin
ul. Główna (Stary Biowar.)

(2 pokoje i kuchnia) V* Król. NlCIGj 
ul. Mickiewicza będącego na takie same

w Katowicach.
Zgłoszenie pod Nr. łff 1 . 1 “  do Admini

stracji „Głosu Górnego Śląska."

Restnnricja
właśc. Widera

liemianoielte, ul. (Caiiiiy 1
Tel, 1034. 1 Minuta od dworca.

poleca znakomicie pielęgnowane 
piwa, pierwszorzędne likiery, 
znakomite gorące i zimne za
kąski. — W in a  z a g ra n icz n e .
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